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W c z o r a j  w kościele  XX.  P i ia r ó w  wykonano 
!s*a J. H a jd u n a , i H y m n  F r .  L a c h n e ra .

.  Wczo ra j  w w i l j ą  Jmien in  Jozefa E ls n e r a  b.  
hch to r a  b.  Konserwator jum,  Prof essora  b. U- 
111 Wer:, b.  D y r e k to r a  O pe ry ,  twórcy wielu dz i e ł  
"^oioayQj ,  muzycznych  r e l i g i j nych  i świato- 
" J c b ,  Amatorowle i Ar tyśc i  muzyczni  wyko- 
**ali Kantato kompozycj i  Józefa A rogulshiggo;  
1)0 której- p rzy  wymieni en iu  zas ług i p rzymio-  
^°Wszanównegó Solenizanta ,  ofiarowano mu zło-  
*1 t a b a k i e r ę . —  Wczora j  w Redakc j i  K u r  j e r a  

uszkodzonych powodzią,  mieszkańców W a r -  
**a xy-> z ł o ż o n o : od C.  B. z ł .  150,  od M. zł .  
20°. od X.  Y. zł .

i r ó ż n e m i i n n e m i  podej tnuie  się pisać wszelkie 
znaki  t ak  na drzewie ,  blasze,  oraz i papi er ze  
a to za cenę  umia rkowaną .  Osobom zaś życz ą ,  
cym mieć  znaki  moi ej r obo ty  a nie mogącym 
r azem uiścić się, to na wy p ła ty  czyli  l a t y ^ u -  
sknt cczniać m o g ę ,  z tem iednak zas t r zeże ­
n i em,  ze r obol a wspomniana,  wprzód  na m i e ­
siąc ma być  zamówioną.  Mieszkam pod N r  
5a9-'- p r zy  ul icy D łu g i e j ,  za C e rk w ią  G r e ­
cko-Rossyjską .  J ó z e f  G ąsow iez  Kal l i graf .  —  
(Art .  nad. )  Niżej  podp is any ,  z amie szka ł y  w 
kolonj i  A leocańdrów ,  ,w gmin ie  B i a ł o ł f c h i e j \  

u .  z i .  -w. .... p r zy  szosse t r a k tu  P elersb u rg sk ieg o , w czasie
5, od S. B. zł.’ 10,  od. W , .  nadzwyczajnej  powodzi  d. 9 b.  m. ,  zabie ra iącej  

- -  -  • ’ c a ł ą  okol icę gwał townym wezbran iem,  widząc
się zmuszony wraz z wspó ł  domownikami  swemi 
śmiesznie szukać  schroni en ia  pod dachem,  zosta- 
wiWszy wszystkie  ruchomości  w swem mie szka ­
niu,  zn a jd ow a ł / s i ę  tam p rzez  2 4  godzin.  G d y  
d.  ( 0  b.  Ul. o godz: 3 z po łudni a  powst ał a  o- 
k ro p n a  wrzawa w pierwszych 2 en murowankach ,  
w tej ok ropne j  chwili  pos t rzeżono z p r z e s t r a ­
chem ze ściany,  sieni  i komin b y ł y  znacznie  
spękane ,  a w okam gn ie n i a  z n i ez m ie rn ym  ło s k o ­
t e m  zamie n i ł y  się w g r u z y . } W o ł a m y  wszyscy 
o pomoc,  widząc śmier ć  b l i ską ,  iezeli  nie na ­
s t ąpi  spieszny r a tunek ;  w te j  chwili  n a d p ły n ę - ,  
li c zó łnem Czel adni cy  M ł y n a r s c y :  Grzegorz  
S e r a f in ,  F ib j a n  Z a le w s k i  i Tomasz  M i k u ls k i , 
k t ó r zy  spi esznie  zrobiwszy o twór  w dachu,  spu- 
ściwszy mn ie  i 2 inne osoby na swoich b a r ­
kach  do czółna ,  nie zważaiąc że f r ontowy ro g  
ściany i n i  się zacznł  zawalać,  a zawiózłszy nas 
do s ąs iedzki ego  Fo lw a rku  Państwa C z a c h o ­
w sk ich ,  wrócil i  powtórnie  do chwieiącego się 
domu,  k tó ry  w k i l ka  godzin r u n ą ł ,  i wydobyl i  
z niego 61 le t niego starca chorowi t ego,  k tó rego  
szczęśliwie sprowadzi l i .  Mam za powinność  o* 
u ło s ić  ten czyn  l udzkośc i ,  zachowuiac do-

8 ł* 20,  od W . H .  z ł .  2,  od L.  B. z ł .  20,  i od 
teg°Ż dla  W d o w y  z dwojgi em dzieci  z ł .  i .  —

• Orgei i ran(i  K s i ę g a l i  i Antykwar ju sz  p rzy  
*cy Nowlni ar sk i e j  N r  1800,  pr»y jujuic p r e ­

numera t ę  na noWc wydanie  d z i e ł  b z y l l e r a  w 
^ t g a r c h i e  - wychodzące ,  w 1 2 1u tomach z por-  

autora ,  na papi er ze  wel inowym.  Cena  
PVenumeracy jna  z ł .  20,  po zamkn ięc iu  iej,  ce- 
1,a anaczn*te podwyj.szoną będzie .  T a  Ksi ęga t -  
n ' a poleca się znaczną Czy te ln ią  polską,  c iągle  
P 0v*' iększaiącą się,  naj j iowszemi dzi e ł ami .  Abo­
namen t  mies i ęczny  z ł .  3. g r .  1 0 . —  Wczora j -  
S/ J  dzień prawdziwi*^:był  M a r c o w y m , deszcz,  

g rad ,  cbwilatoi  na p r z em ian  un i eprzy-  
l e «iniały;  n ic  b y ło  p rze i azdek ,  ulice pust e.  W  
p i e l k im  Tea t r ze  po M a r j i  p r zywo łana  JPan i  
r<_c\'P erf, w Rozmai tości  po J e d n e j  c h w il i  JP- 
Zoirhowski \ Jp. , , , ;  K a r p iń s k a ,  a po W łó cza -  

JP.  Ja siń sk i 2 k roć  i JPanna  H 'erow ska. —  
p°dp i s any  ma honor  podz iękować  Szanownej  
I “blićzności za ł a s kawe  powierzan i e  mu robot  
' ay li gra [jednych,  i a ko l c ż  szyldowych.  Zawiada-  
®>a oraz,  iż odtąd  w nowym guście róż.nenii

‘9rakt erami  a n g ie ls k im ,  f r a n ć u z k in t ,  n ia n ie -  -----„ . , . •
C ^ n>rossyjskim, gockin i ,  r z y m s k im , e g ip sk im ,  g łos ić  ten czyn l u uz ko s c i , zachowuiąc
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zgonną  wdzięczność dla r a t u iących .  J a n  
S te n tze l .

F r a n c ja . —  Król  o d b y ł  8 b.  in. p r ze i azdkę  
do W e r s a l u . —  Xiążg Pawe ł  E s te r h a z y  zo ­
s t a ł  ws t r zymany  w P a r y ż u  z powodu a t t aku po ­
dag r y .  —  Xżg T a te j r a n d  d a row a ł  1 ,000  fr .  
dla ubogich w stol icy.  —  Dz ienn ik i  zbi jaią po­
g ł o s kę ,  iakoby Xiążg  O rleańsk i  samowolnie  
rnigszał  sig do sp raw a r m j i . —  Mimo gwał townej  
u lewy  o d b y ły  się 8 b. in. wyścigi  konne  na 

^  po lu  M arsow em .  Koń  Maiora  F ra ze r  w y g r a ł  
300  l u i d o r ó w .—  Rozs iano f a ł szywą  wieść, Se 
P .  L a f i t  zac i ągnie  pożyczkę  dla Królowej  H i ­
s zp ań s k i e j .—  Jzba  Parów p rz eds i ęwz ię ł a  n a r a ­
dy o p r ze szkodzen ie  nap ływowi dz i e ł  p r z e d r u ­
kowanych ,  pochodzących  po większej  czgsci z 
B e lg j i . —  Król  7 b. m.  udz i e l i ł  pos łuchani a  Po- 
s ł om angiels:  i t u r e c k i e m u . —  Nieporozumien i a  
z A l d e l  K od erem  pows t a ł y  i edyni e  z o m y ł e k  
w p rz e k ł ad z i e  t r ak t a tu  z nad T a fu y  na igzyk 
a r a b s k i ,  i ednak  wszelki e n iesnaski  mai ą  iuż 
być  z a ł a g o d z o n e . —  B en d r a c h  i B e n A i s s a  A- 
ienci  A h d e l  K o d e r a , codzicń spodziewani  są 
w T a lo n ie . —  J e n e r a ł  G a llo a  uda sig do A f r y ­
k i  dla uorgani zowania  b r y g a d y . —  D z ie n n ik  
s p o r ó w  zbiia pog ło sk ę ,  iakoby  większe  moc a r ­
stwa europe j sk i e  uzn a ły  iuż D o n  K a r o la .  —  
P .M u t in h o  Pose ł  b razy l j ań sk i  pod a ł s i g  do dy-  
missj i ;  i ego nas t ępcą  ma  b y ć  P. R ib e ira .

u4nglja .  —  Polepszenie  losu n iewolników zno­
wu iest p r z ed m io t e m  obrad  Par l a inen towych .  
—  Konsul  f r ancuzk i  P. M a r to  o d e b r a ł  sobie 
życ ie  w y s t r za ł em.  —  L o r d  M e lb u rn  don ios ł  w 
i zbie  W yż sz e j ,  że Kommiss j a  z ł ożona  zo l f i ce -  
l ów  angiel :  i h i szpań:  z a jmuie  sig wy ja śn i e ­
n i e m  p raw  p ie rwszych  co do za l eg łego  żo ł du  
na leżnego  ze s ł u żb y  w Hiszpanj i ;  żądani a są 
p o d a n e  n a  3 ,600 ,000  zł .  Królowa K ry s ty n a  p r z y ­
r z e k ł a  t en  d ł u g  umorzyć .  — Królowa 8 b.  m'. 
o d b y ł a  posi edzeni e  Rady  t a j ne j ,  na k tó r e m  
X i ą ż f  H a m il to n  z ł o ż y ł  p r zys i ęgę  iako cz łonek  
t e j ż e  R ady .  —  O k o ł o  800  powst ańców K an a ­
d y j s k i c h  ze b ra ł o  sig znowu nad g r a n i cą  S t a ­

nów Zjednoczonych .  —  W sz ys tk i e  gazety a*' 
g ie l sk ie  powtórzy ły ,  że uważano,  iż Królowie* 
Xżg S u sex  od n ie i ak iego czasu iest'  b aruzo  u* 
p r ze jm y  dla O k o n e /a .—  Xżg K a p u i  R ra tK i ' 0' 
la Neapol i t :  b awiący t er az  w Londyn i e  z swą 
m a ł żo n k ą  (Szmit )  zwiedza wszelkie  zakłady! 
iego sy ne k  nazywa sig F r anc i s zek  Rurbon.

fJ i s z p a n j a .—  O ra a  u da ł  sig z  W a l e n c j i  
M u r c j i ,  przeciw Jene r a łow i  Gaf c ja ;  drug i  znaj '  , 
d o w a ł  sig 25 z. m. w K a z a l i  i w y s ł a ł  kilk* 
kompan j i  do K a m p o l i z a /', miejsca o d l e g ł e g 0 
o 7 mi l  od M a d r y t u . —  O J  czasu przybyci a 
D o n  K a r o la  do E s le l l i , panuie  nadzwyczajna 
i zynnoś ć  w iego g łówne j  kwaterze. ,  Mar sza ł ek  
B u rm ą , o k tó r ego  p r zybyc iu  iuż nie  ma w ą lp h ” 
wości,  podziel i  Kar l i s tów n a  3 korpusy .  Z d ru '  
giej  s t r ony  i E s p a r te r o  tak rozs t awi ł  swoie si'  
ł y ,  że na każdem  mmjscu  i każdego  czasu mo* 
że zeb rać  30 ,000 wojska;  Minis t ers two wezwą'  
ł o  go do Ma dry tu ,  lecz odpowiedz ia ł  że oko '  
l iczności zmuszaią  go zostać na s tanowisku.  —'  ^  
Mini s t e rs two  P o r tu g a lsk ie  poda ło  sig do dy'  • 
m i s s j i . —  J e n e r a ł  K o rd o w a  zo s t a ł  ob rany  I)c'  
putowany in  w P a m p e lu n ie .—  J e n e r a ł  F lin ler 
zniós ł  stan oblężenia  prowinc j i  T oledo .  
Kar l i śc i  miel i  cofnąć sig od G r a n d e z y . —  W  
K ordo iv ie  d a ło  sig uczuć 15 z. m.  l e kk i e  t ' rzf '  
ąienie ziemi .

N ie m c y .  — Król  B a w a rsk i  odwiedz i ł  10 b« 
m.  obecną  w ill ni chow ie  Xigzng W ir lem b erg '  
ską,  ma ł ż on kę  Xigcia A le x a n d r a .  P o n i e w a ż  

taż Xigżna życzy ł a  widzieć na scenie dzieł® 
S z y l l e r a ,  p rzeds tawiono t r a icd jg  Ś m ie rć  Wo-‘ 
l e n s i t e jn a , w k tór e j  znakomi ty  E ster  g r a ł  ro'
Ig g łó wn ą .  —  Xżę B e rn a rd  Sasko- W a j m a r s k 1 
bawi  ieszcze w R z y m i e . —  18go z .  m. przeszedł  
p rzez  W i e d e ń  t r an sp o r t  koni  a r absk i ch  daro '  
wanjr od S u ł t a n a  X i ążę tom P ru sk im . —  Mo; 
wią,  że Arcy -Xżg VVoicwoda W ę g ie r sk i  S t r y j  
Cesarza  Aus t r j ac ;  życzy z łożyć  urzędowanie)  
k tó r e  ipz przez lat 40  p ias tował ,  i resztę ży* 
cia spoko jn i e  przepędzi ć .

R o zm a i to śc i .  —  Możny Pan p o s ł a ł  s ł ug f t
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6'by do b ra ł  kasztana,  podobnego  do i ednego 
* koni  znajduisjcycb się iuż w stajni .  S ług a  
dobra ł ,  a za powrot em,  zaw o ła ł  z r adością  do 
Pana : Panie ;  zna l az ł em iw o ie  p o d o b ie ń s tw o .
—  D o  p m r t a  p u b l i c z n e g o  p o d a n o  o g ł o s z e n i e :  
„ K o b i e t a  b e z i e n n a  m o ż e  z n a l e ś ć  p o mi es z c z e n i e .
— Oficer  ut raciwszy na wojnie  iedno oko,  ka- 
*ał sobie  wprawić sztuczne s zk l anne.  Za po­
wrotem do domu,  p r zed  udan iem się na spo ­
czynek zawoła ł  lokaia ,  i daie mu szk l anne o- 
ko do schowania.  Loka j  czeka .  „N o ,  czemu* 
nie  i d z i e i ? ‘v „ C z e k a m  na d rug i e  oko pana.  —  
„ Ł o t r z e  og rodn iku ,  śpisz,  k i ed y  l e . t  czas ido  
r o b o t y ?  Nic warteś ,  aby cię s ł once  oświecało.  
„ J a  tez dla tego p o ło ż y ł e m  s i ę  w cieniu.  
Kompozytor  S z l r a u s  zna jdu i ć  się obecnie  w L i i ,  
a spodz iewany w A n l w e r p j L  —  Nowa opera  
S k r ib e g o  i H a le w e g ó ,  Je. no w o ja  czy  i
n-e F lo r e n c j i , zy ska ł a  powszechne oklaski .  W  
dzi enniku  sp o ró w  i e s t  obszerna  r ecenzj a pio-

*»ł*  _____  u n i. t n w a  R e r / i n .  A n a *
M o 1 t. 11 11 1 l\ u OUI V

ra s ł awnego  Wi r tuo za  H ek to r a  B er l jo .  
ko mi ty  t en  k r y t y k  chwali  tak p a H y tu rę  iak i 
treść d z i e ł a . —  W  T ro ić  z da r z y ł  s,g p r z y pa d ek  
ok ropny .  4 l e t n i e  dziecko M a ł o  w ko lebce o. 
bok ł ó żk a  swoiej matki ,  lubo s łabowi te ,  zda ­
wało  się i ednak  w nocy spoko jn ie  spoczywać,  
t y lko  n i ek i e dy  wydawa ło  l e kk i e  kwi len ie .  Na- 
zaiut rz  Matka  spogl ąda ku  dz i e c ku ,  z n “Jdu l ° 
i espoko inem,  ale k r ew  iest  na poduszce; pocjnos. 
g łów kę  dziecka  i od k r yw a  z p r z e r a z e m e m i  Z 
s z c z u r y  nos rozg r yz ł y . .  Dziec i ę  b y ło  omd la ł e  
Lek a rz e  czyn i ą  wprawdz i e  nadzie ię  u t r zyma 
ie p r zy  życiu,  lecz zeszpecone ob l i c ze ,  chy 
s z tuką odzyska  nos choć n i ena tu r a lny .  —  d e ­
k a rz  w Z a g r a b i a  z o m y ł k i  po da ł  opju .n za ­
mias t  l i k i e r u ,  i sam połowę flaszki w ych y l i ł  
dla okazania,  że l i k i e r  ies t  dob ry .  J eden  z pa ­
cjentów u m a r ł ,  drug i  zaś i l eka r z  chorui ą .
Nic  pamiętni  ą t ak  obfi tego po łowu r y b ,  iak 
t e r a z  przy  b r zegach  Angl j i ,  r yby  p rawie  same 
do rąk p r z y p ł y w a j ą . -  W e s o ł y  Jegomość  owdo­
wiawszy po swoiej  zonie,  a mechcąc  p r z y j m o ­
wać nu dn ych  wizyt  pociesza . ących,  p r z e b r a ł

s t ang re t a  w sukn i e  pański e ,  k a z a ł  mu c .ągic  
Wzdychać i twarz  uk rywać  w chustce,  niby■ t. 
p ł a czu .  Bliższy przyj ac ie l  wdowca,  p r z y s z e d ł ­
szy także  z odwiedz inami ,  więcej m z  inni  po ­
c ie sza ł  mp i em an ego  przyiaciela .  StangVet e a ­
gle wzdycha;  nakoni ec  widząc s.g zm us zon ym  
odpowiedz ieć ,  z awo ła ł :  „ J e s t e m  ty lko  s t ang re -  
tern Panie  dob rodzi e iu ,  a zrnien.a .ąc  nag le  ton 
mowy ,  z a p y t a ł : Po czemu owies: ‘ —  Dama g e ­
newska  zt iajduiąc się w towarzystwie i zisiejsze- 
go s ł awnego  autora B a l z a k a ,  w y nu rzy ł a  z,la- 
nie,  i i  D z ie w ic a  O r leań ska  n ie  pos t ąp i ł a  iak 
należy na  kobi et ę .  Na to o d r z e k ł  i«j B a l z a k .  
„Z d a i c  się, iż Pani  nic ocal i łabyś  t r a n c j i .

P o l i k a r p  KozersU  S uk c e s so r  Ś-P-  S t a n i s ł a wa  Ko-:  
zei - skiego b y ł e g o  K o n s e r w a t o r a  A k t  G r o d u  i Zue.n- 
s twa b.  W  o: Ł ę c z y c k i e g o .  P os . ad a i ąc  S u m m a r j u s z e  
do  w y l e g i t y m o w a n i a  rodoWi tośc i  Sz l ac he c t wa  D z i e ­
d z i c z n e g o ,  p os ł ug u i ąc e  nie t y l k o  co do ca łośc i  D o b r
w y p r ó b o w a n i a ,  a l e  nadto  i i n n e  d o w o d y  ( w  miej  see
bt -akuiącycl i  m e t r y k  u r od z e n i a  p r oc e d en c j ą  czy . p o ­
c h o d ź c i e  S y n a  od'  Ojca,  Ojca od Dziada ,  Dziada  
od  P ra dz i ad a ,  aż  do n a j w y ż s z yc h  lat  p o k o l e n i a ,  y 
wieść  m o g ą c e ,  z a wi ada mi a  S z a n o :  P ub l i cz n o ść ,  z
Wjpouioo i r ze t e lne  d o s t a r cz e n ie  S u m  i narpi szow k o ­
mu. bać p o t r z e b n y c h ,  tu do W a r s z a w y  z j echa ł .  K t o-
b y  wiec sobie  ż y c z y ł  z t y ch  Sum. t t a rp . s zow do,*c>a 
w y l e g i t y m o w a n i a  Sz l ache t ne j  r odowi tos c i ,  ile U  r o ż ­
n y c h  W o i e w ó d z t w ,  P ow i a t ów  i Zie in d a w n e g o  rco 
l es twa  Pols :  w Ak t ac h  b. W o i e :  Łę c z y c :  są ob i a t y
cz y u i pn e ,  k a ż d e g o  m o m e n t u  z g ło s i ć  m o »  d b . o -  
g ł as za i ac e g o  w W a r s z a wi e  w Ho t e l u  P oU aiui  P 17' ^  
ul icy Dł ug i e j  wo f f i oy n ie  na  dole  w l o k a l u  l i czbą 
o z n a c z o n y m ,  i ż e . A k \ a  O r y g i n a l n e  t y ch ż e  u i k j o -  
w y z  S u t mn a r ju s zo w do t yc z ą c e ,  p i z y  P •
s k i  z w a n y m  w p r z y l e g ł o s e i  z n a j d u i ą  s i t .

P R Z T I E C H A L 1  d o  W A R S Z A W Y .
M a ł a c h o w s k i  L u d w i k

t ow P u ł k o w n i k  z \Dch* Dz:  z M ą k o l i c ;  W o l -
z Ka r ni ewa ;  T y m o w s k i  Mich.  .Jz . - B i z i n a
s'ki Hen:  Dz: z ' B i s k u p i c :  B i e r n a c k i  Lud.  Dz.  z B . z m a .

D O N 1 E  *  I
Licy tac j a  N i e r u ch o mo ś c i  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  

C z e r n i a k o w s k i e j  p o d  Nr  3038 p o ł o ż o n e ,  do S u k ­
c e s o r ó w  F a b i s z e w s k i c h  należące) ,  odbędz i e  się w 
mi ei scu  p o s i e d z e i f  T r y b u n a ł u ’ C y w i l n e g o  G u b e r n p  
M a z o w i e c k i e j  W y d z i a ł u  L. w dn i u  1 0 /2 2  Ma rca  1833
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0  g o dz i n i e  4 z p o ł u d n i a  p r z e d  W .  Sędz ią  R n d o s z k o w -  
s kim* Liey tac j a  ta z a c z y n a ć  się b ędz i e  od s u m m y  
7,140 zł .  W a r u n k i  zaś p r z e j r z a n e  b yć  m o g ą  u P a ­
t r o n a  W y s o c k i e g o  p o d  N, 2324  z-amieszkpłegn,  i 
'V Kan.cellar j i  W.  D u t k i e wi c z a  P i sarza  T r y b u n a ł u .

Z n a k  z a s łu g i  C y f r a  N. Cesarza  A L E X A N D R A ,  
z g u b i o n y  z o s t a ł  wczora j ;  u p r a s z a  się n a j p o k o r n i e j
0 o d d a n i e  z a  n a g r o d ą  d o  p a ł a c u  M o s t o w s k i c h ,  d o  
B o h d a n o w i c z a  P o d o f i c e r a  z  K o r p u s u  W e t e r a n ó w .
e )C rK D © ® © S © a © © @ © © 3 © « > ® © Q 3 © © 0 Q -Q 0 @ 3 0 Q 3

0  D Y S I T L A R N I A  i S K Ł A D  W OR EK ,  i LI-  
^  K I E R Ó W  G D A Ń S K I C H  P OD  Ł O S O S I E M ,  

P R Z Y  U L IC Y  D Ł U G I E J  Nr  55 7 .
P o n ie w a ż  w s p o ł k a  mi edzy  p o d p i s a n y m  i WT. L.
R. L i p k a u  p o d  fi rrną II. Mo j nb e r  i Kornp:  da 
wnie j  eątystuiąca,  z k o ń c e m  r o k u  z e s z ł :  r oz wi ą  
znną  z os ta ł a ;  niżej  p o d p i s a n y ,  triam p r z e t o  
zaszczy t  donies ' ć , że Dy ś ty l a rn i ą  i S k ł a d  W ó -  „  
deje i L i k i e r ó w  G d a ń s k i c h ,  z a ł o ż y ł e m  na n ow o  0  
w Pa ł a c u  da w u jej  P o t k a ń s k i c h  p rz y  ul i cy E) 1 u - © 
gtej  Nr  557,  p od  inoią  wł as ną  f i r m ą  H /  Mom-  ®

1 be r ,  o r az  z n a k i em  Ł o s os i a ,  i że mój  S k ł a d  be- 
j dz ie  o t wa r ty  20 Marca-  Oś mi e l a m się p r z y l e m
1 z a p e w n i e  Szan :  P u b l i c z n o ś ć ,  że ink L i k i e r y  i 
| W ó d k i  p r z e z e m n i e  wy łą c z n ie  f a b r y k o w a n e  i 
i s p r z e d a w a n e  w h and l u  m o i m  da wn ie j s z y m współ-  
1 ny m,  z j e d n a ł y  sobie  wzię tosć  po ws z ec hn ą ,  t ak

i nadal  s t a r an i em moietn będące p r z e z  coraz  w i ę k ­
sze u d o s k o n a l e n i e  i noiego f a b r y k a t a ,  z a s ł u ży ć  
na z ad owo l en ie  Sza  u; Pubi iczuośc i .  O zn a j mi am 
wraz  iz w h an d lu  m o i m  zawsze  dos t ać  będzie 
m oż na  tia śn i adan ie  t ak  c i ep ł yc h  i a k  z i m n yc h  

j p o t r a w.  W a r s z a w a  dnia 19 Ma rc a  1838 r.
IT. Wlombtr z Gdańska .  

M)©S ©O0(SK3©0 ®-0©©0©Q0©3@ ©03©l, 
Doiu z wo l nc j  r ęki  do sp rz e d an ia  p r z y  u l i c / N o w e  

Mias to  Nr  3 3 0 , f r o n t  od  u l i c y  Nowe go  Mias t a  o 3 i h  
p i ą t r ach ;  zaś  od ul icy Koźle j  o 2cli p i ę t r ach ,  'z b r a ­
m ą  do wjazdu,  p i w n i c ą  na S k ł a d  W i n a  i S tudn i ą .

P r a w n i e  za ię te  RnchoHTcrści, iak o to;  Szafy ,  Ł ó ż ­
ka ,  S t o ł y ,  K a n t o r e k ,  K uf ry ,  Ch u s t k i  t y b e t o we  i t. d. 
t u  w W a r s z a w i e  p r z y  ul icy W o l s k i e j  w d o m u  p o d  Nr  
3111 lit; A , ,  w dn i u  S fiO  Me rca  r.  b.  o godz i :  lOej 
z rana ,  p r z e z  p u b l i cz ną  l icytacją s p r ze d a ne  będą.

K . A  O arbolew ski K . T ,  C.  G. M.  
P an t a l jon  m a h o n i o w y ,  S t o ł y ,  K o m o d y ,  T a b o r e t y ,  

Ł ó ż k a ,  K a n a p y ,  K r ze s ł a ,  Szafy,  i t. p.  t sv W a r s z a w i e  
p r z y  ul icy P r z y r y n e k  p o d  Nr  1883, p r z e z  p u b l i c z n ą  
Licy t a c j ą  w d n i u  9 / 21  Marca  r .  1). o g od z i n i e  10 z" 
r ana ,  sp r zeda no  zos t aną .  W . S u p iy ju e w ic z  Komor : .

P r awn i e  zaięte r u c h o m o ś c i  i a k o t o :  Szafa ,  K o m o ­
da ,  Ł ó ż k o ,  S t o l i k ,  Z e ga r ,  K r ow a  do jna ,  w W a r s z a ­

wie p r z y  u l i cy  M ł y n a r s k i e j  p o d  Nr  3106 Lit :  wvv. 
za W o l s k i e m i  r o g a t k a m i ,  w d. 8 / 2 0  Marca  r.  b- ® 
godz :  11 z r ana ;  t a k o ż  w t ymż e  dn i u  o godz :  2 z p o ­
ł u d n i a ,  w W a r s z a wi e  p r z y  ul icy Dł ug ie j  p o d  N r 5 lW« 
P a n t a l j o n ,  Ka na pa ,  K r ze s ł a ,  O br az y ,  p r z e z  publ iczf  
l i cy t ac j ą  s p r ze d a ne  będą .—  Gr. Z a w a d z k i  K o m u  
Rpf .ĘrrĄ.  Bj l l a rd  w i ak  na j l e p s zy m sianie  z w s ze h  

k i cmi  r ek wi z y t am i ,  r o z ma i t e  M E B L E  i 
b / - - .  ■ Jj S P R Z Ę T Y ,  k t ó r e  m o g ą  by ć  u ż y t e  do

S z y n k u ,  są z wolne j  r eki  do s p r z e d a ­
nia  p r zy  ul icy P iw n ej  n i ed a l ek o  Ko ś c i o ł a  X X .  Au- 
g u s t j a n ow p o d  Nr  10$,  3ci  dom od ul i cy P i eka r sk i e j .

K t ob y  sobie  ż y c z y ł  n a b y ć  W Ó Z  n ow y  z 
p ó i k a r k i e m  i wasąg icm do w y w o ż e n i a  Cegł.y lub 
Kami en i ;  n i ech  się z g ł os i  p o d  Nr  4 9 3 , p r z y  u l i cy 
Mi o do we j  do S t r óż a  mi e j sc o w e g o  Kacpra .

Aoinm issarz Obwodu R a w sk ieg o .—  Zawi adami a  
i n t e r e s ow a n e  o soby ,  że w Bi ur ze  Ko i nmi sa r za  O b ­
w o d u  w Rawie ,  w dn i u 29 Marca/ 1 0  Kwiet :  1S3S r. 
o g od z i n i e  9 z r ana ,  odbędz i e  się g ł o ś n a  l icytacja,  a 
to  na wy d z i e r ża wi en i e  3  l e tnie  D ó b r  Nadolna  z p r z y -  
l eg ł ośc i a mi ,  w Powi ec i e  Br z ez i ń s k i m ^ b w o d z i e  R a ­
w s k i m  p o ł o ż o n y c h  i na sa tys f akc j ą  s k a r b o wy c h ,  
m i e j -k i ch ,  k o ś c i e l ny c h  i z j a z d o wy ch  na l eżnoś c i ,  zł .  
27 580 g r .  29 w y n o s z ą c y c h .  Ka ż dy  p r z e t o  z p r e ­
t e n d e n t ó w  na kauc j ą  z ł .  G500 l i s t ami  zżs taWnemi  i 
k up o n a m i ,  na dz i er żawę i kosz t a  zł .  4 ,054 gr .  15, z ł o ­
żyć  o bo w i ąz a n y .  O W a r u n k a c h  l icytacj i  k a ż d e g o  
czasu w Bi ór ze  tu t e / sze in  d owi edz i eć  się moż n a ,  i ak  
n i emn i e j  w Biórze R z ą d u  G u b e r n j a l n c g o  M a z o w i e ­
c k i e g o . —  w  Ra wi e  dn ia  26 Lutego / 1 0  M a r c a  1838 
r .  Bogusławski. S e k r e t a r z  O b w o d u ,  Zieleńslci.

M ank Polski.. W  d a l sz ym c i ągu  l i cytacj i  na  s p r z e ­
daż I  O t \ A R Ó W '  w B a nk u  z a s t a wi o ny c h  a nie  w y ­
k u p i o n y c h ,  s p r z e d a n e  będą w d. 7 / 1 9  Ma rc a  r.  b .  
od  g o d z i n y  10 z r a n a :  T a c e  b l as zane  t u z i n a m i  i p ó ł  
t u z i n am i ,  t udz i eż  Kawa ,  A ł un ,  C y k o r j a  i F a r b a  Re-  
t a ,  p o i e d y ń c z o  b e c z k a m i  lub  w o r k a m i . —  Radca Sta-  
n u ,  P r e z e s  L u b o w id z/ci. S e k r : J l u y  S u b k o w sk i.

Dziś  r an o  zi inna s t op n i  2. W c z o r a j  w p o ł u :  c i ep ł a  1. 
I E A 1 1 .  W I E L K I .  J u t r o  S yn  n ‘rzeczona  i I 3 ty  

raz  n y c e rz  i W ie s zc zk a ,  J P a n a  T a lju n i  w o b u  A- 
k t a c h  t ańczyć  będzi e .

Dzis  w Kawia rn i  prz-y u l i cy  Mi odowe j  w domu G r a ­
b o w s k i e g o ,  g r ać  i śp i ewać  będą  Iłesseti i I la g en m a js ld n

J u tro  ii R ogask iago  p r z y  u lic y  D łu g ie j N r  5 5 0 . 
ADAMIE:  P i e c z e ń  cielę: *z sała: ,  Udziec  S a r n i  zŚ N I AD A N I E

r oż : ,  K i e ł b a s y  z roż:  z m u s z t a r : ,  Peke f l e j sz  z c h r z a :  
na g o r ą : ,  M a k a r o n  włos :  z p a r t ue g o : ,  Kot l e ty  wo ł o:  
z  s e r d e l a : ,  Z up a  g r O L h o :  i R o s ó ł .  K O L A C J A :  K wi ­
c z o ł y ,  R y b y  na z i m n o  i g ą r ą c o ,  Z ra z y  a la ne l s on .


